
Lepsze niż tyfus plamisty. Dlaczego Rada Regencyjna przekazała władzę „bandycie spod Bezdan”

Wpisany przez GM
niedziela, 11 listopada 2012 22:22

Kardynał Aleksander Kakowski był ostatnim Prymasem Królestwa Polskiego. Stał na straży
Polski katolickiej, za co go socjaliści i bolszewicy atakowali bez pardonu. Sprzeciwiał się ślubom
i rozwodom, także cywilnym, widząc w nich zagrożenie dla ładu moralnego w narodzie.
Sprzeciwiał się równouprawnieniu wyznań niekatolickich, choć nie kwestionował ich praw. Pisał
stanowczo:„Na osłabionym przez niewolę organizmie Polski usadowiły się pasożyty religijne,
społeczne i narodowe, które ją bez litości gryzą i nękają. Pasożytami tymi są Żydzi osiedli w
miastach i w miasteczkach, w przerażającej ilości, sekty heretyckie i schizmatyckie obcej krwi,
obcej narodowości, w liczbie około 40, zalegalizowane prawnie przez trzy rządy zaborcze dla
osłabienia organizmu polskiego, masoni, wolnomyśliciele i bezwyznaniowcy, rekrutujący się
przeważnie spośród Żydów i heretyków…”

      

Prymas Polski Aleksander Kakowski był w latach 1917-1918 przewodniczącym Rady
Regencyjnej, która w listopadzie 1918 roku przekazała władzę Józefowi Piłsudskiemu.

Aleksander Kakowski został arcybiskupem i metropolitą warszawskim w 1913 roku. Początkowo
opowiadał się za autonomią dla Królestwa Polskiego, lecz szybko począł akcentować idee
niepodległościowe. Z tego też powodu obietnica uczyniona przez W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza
z sierpnia 1914 nie zrobiła na nim większego wrażenia; świadomy był bowiem wielkiego
rachunku krzywd, aby mało wiążące obietnice mogły przynieść polityczną i moralną satysfakcję
Polakom. Nie zgodził się więc na odprawienie nabożeństwa dziękczynnego po tej odezwie. Nie
odprawił też nabożeństwa po ucieczce Rosjan i wejściu Niemców do Warszawy. 
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Gdy Niemcy zapowiedzieli, że 5 listopada 1916 roku generał-gubernator von Besler na ZamkuKrólewskim w Warszawie ogłosi akt niepodległości Polski – arcybiskup Aleksander Kakowskiwzbraniał się brać udział w tej ceremonii, gdyż uważał, ze jest „to nie jest manifest, ani patentcesarski, to raczej akt agitacyjny na rzecz armii niemieckiej”. I stwierdzał dobitnie, że „jakonajwyższy przedstawiciel Kościoła w kraju, w propagowaniu tego aktu nie może wziąć udziału”.Mniej wstrzemięźliwa była Kuria Metropolitalna, która uważała, że przedstawiciel Kościołapowinien uczestniczyć w uroczystości dla podkreślenia „solidarności duchowieństwa z narodemw pragnieniu odbudowy Polski”. Arcybiskup nie wyraził również zgody, by w delegacji jadącej do Berlina z wyrazamiwdzięczności za akt 5 listopada był przedstawiciel duchowieństwa. Rektor UniwersytetuWarszawskiego ocenił to sarkastycznie „Myśmy chcieli na arcybiskupa, jako swego prymasazłożyć całą wielkość obecnej chwili, a on się usuwa”.

12 maja 1917 roku abp Kakowski zaprosił do siebie na konferencję przedstawicieli stronnictwpolitycznych w Warszawie (bez SDKPiL, PPS-Lewicy oraz organizacji żydowskich), byzdecydować o wspólnym działaniu na rzecz sprawy polskiej. W wyniku tego spotkaniapowołano komisję, która opracowała rezolucję o dążeniu do uniezależnienia się od państwwalczących i dążeniu do utworzenia rządu polskiego.16 lipca 1917 roku marszałek koronny Tymczasowej Rady Stanu Wacław Niemojewskipoinformował arcybiskupa o wybraniu go na członka Rady Regencyjnej. Abp Kakowskiuzależnił swoją zgodę od akceptacji Episkopatu i Międzypartyjnego Koła Politycznego,złożonego z polityków związanych z Komitetem Narodowym Polski. W liście z 7 sierpnia 1917roku tak wyraził powody swej wstrzemięźliwości:  „pragnąłbym pracować dla kraju, zgodnie z sumieniem i stanowiskiem, wszelako ta praca mabyć wykonywana w takich warunkach, by istniały widoki, że uwieńczona będzie pomyślnym arychłym, skutkiem i rzeczywistym pożytkiem dla narodu. (…) przyjęcie udziału w RadzieRegencyjnej czynię zależnym od kompetencji, jakie będą przyznane Radzie Regencyjnej, i odopinii społeczeństwa. Jeśli kompetencje będą poważne i Rada Regencyjna nie będzie fikcjątylko, to opinia społeczeństwa może mnie zmusić do wzięcia udziału w rządzie”.  Ostatecznie jednak  zgodził się na wejście, obok księcia Zdzisława Lubomirskiego i hrabiegoJózefa Ostrowskiego, do Rady Regencyjnej. Został jej przewodniczącym, gdyż jako PrymasPolski uważany był za interrexa.

We wspólnym komunikacie z 27 października 1917 roku regenci ogłosili, że ich celem jestbudowa „podwaliny pod niepodległe i potężne państwo polskie z mocnym rządem, sejmem i siłązbrojną. Takiego państwa wymaga nasza przyszłość i to znaczenie, które w przyszłym układziepaństw europejskich Polska mieć powinna”.Po oświadczeniu prezydenta Stanów Zjednoczonych, iż jednym z celów polityki amerykańskiejw toczącej się wojnie jest odbudowanie Polski, oficjalnie podziękował w imieniu RadyRegencyjnej – mimo nacisków Niemców. Metropolita był bowiem świadomy, że „sprawa polskawymknęła się z rąk niemieckich i przeszła bezpowrotnie w ręce koalicji”.7 października 1918 roku Rada Regencyjna wydała odezwę o powołaniu nowego rządu zJanem Kucharzewskim na czele i zapowiedziała równocześnie wybory do sejmu polskiego. Wspecjalnym orędziu proklamowała utworzenie niepodległej Polski. Orędzie miało zasadniczeznaczenie polityczne, gdyż zawierało bezwarunkową deklarację pełnej niepodległości, nie tylkoKrólestwa Polskiego, ale „Polski Zjednoczonej Niepodległej, (...) wszystkich ziem polskich zdostępem do morza, z polityczną i gospodarczą niezawisłością, jako też z terytorialnąnienaruszalnością ”. Ponadto zadeklarowano niezwłoczne utworzenie przez Radę koalicyjnegogabinetu „złożonego z najszerszych warstw narodu i kierunków politycznych”. Po ogłoszeniuorędzia Rada przejęła zwierzchnictwo nad dotychczasowym wojskiem polskim i przystąpiła dotworzenia armii regularnej zgodnie z wydaną przez siebie ustawą o powszechnym obowiązkuwojskowym. Dowództwo nad armią powierzono gen. Tadeuszowi Rozwadowskiemu.

Dokument ten uznali Niemcy za  akt wrogi, równy zamachowi stanu i zagrozili represjami.Jednak klęski na froncie, a następnie wybuch rewolucji w Niemczech, uniemożliwiłyzrealizowanie tych gróźb.12 października opublikowany został tekst nowej przysięgi wojskowej, w której napisano m.in.:„przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, Ojczyźnie mojej, państwu Polskiemu i RadzieRegencyjnej, jako tymczasowej zastępczyni przyszłej Władzy Zwierzchniej Państwa Polskiego”.6 listopada 1918 roku przybyła do Rady Regencyjnej delegacja stronnictw lewicowych zArturem Śliwińskim i Stanisławem Patkiem na czele, którzy w imieniu lewicy zaproponowali, byregenci arcybiskup Kakowski i Ostrowski zrezygnowali ze swej władzy na korzyśćLubomirskiego. Zadeklarowali, że jeśli książę jako jedyny pretendent do polskiej korony utworzyrząd z ich udziałem, przyjmą zaproponowane przez księcia teki i podporządkują się mu jakoprzyszłemu królowi. Jednak hr. Ostrowski wiedząc, że rząd USA nie zgodził się na odrodzeniePolski z ustrojem monarchicznym, odmówił dymisji z funkcji współregenta. Propozycja lewicyprzestała być aktualna i następnego dnia powstał rząd ludowy w Lublinie, na którego czelestanął Ignacy Daszyński.
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Po utworzeniu 7 listopada 1918 roku Tymczasowego Rządu Republiki Ludowej w Lublinie,regenci stanęli przed dylematem: abdykować czy walczyć z uzurpatorami. „Sprzeciwiłem siętemu – wspominał arcybiskup – stanowczo, gdyż uważałem, że nie godzi się ażeby z rozkazuarcybiskupa polała się bratnia krew polska. Gotów byłem raczej natychmiast abdykować, ale i tozdawało się przedwczesnym, bośmy spodziewali się lata chwila przyjazdu do Warszawy, JózefaPiłsudskiego, w którego ręce radziłem oddać władzę”.  Rada Regencyjna od ponad pół rokuzbiegała u Niemców o zwolnienie Brygadiera.10 listopada 19018 roku do Warszawy przyjechał Piłsudski i odbył kilkugodzinną konferencję zregentami. Rozmowy kontynuowano także  w dniu następnym. Początkowo chciano uczynićPiłsudskiego współregentem i dowódcą polskich sił zbrojnych, ale Komendant nie zgodził się nawstąpienie do Rady. Ostatecznie 11 listopada Rada Regencyjna przekazała Piłsudskiemuwładzę nad wojskiem, jednocześnie upoważniając go do utworzenia rządu narodowego,złożonego przedstawicieli najważniejszych stronnictw politycznych.

Trzy dni później, 14 listopada, Rada rozwiązała się przekazując pełnię władzy JózefowiPiłsudskiemu. Najważniejszym powodem tej decyzji była chęć likwidacji dwuwładzy i powołaniajednolitego ośrodka budowy nowego państwa.  „Piłsudski kilkakrotnie – wspominał arcybiskup – wyraził się bardzo dyskretnie, że władzę<wziął>. Tak <wziął>, bośmy mu ją oddali dobrowolnie dla dobra Ojczyzny. Czy byłby ją<wziął>, tj. usunął nas, gdybyśmy mu jej nie oddali samochcąc? Na to on sam jeden może daćodpowiedź. Mniemam, że nie usunąłby nas, tylko rządziłby przy nas. (…) Dobrze się stało,żeśmy oddali władzę w ręce Piłsudskiego, dobrze dla narodu polskiego, dobrze dla państwapolskiego”.  Piłsudski po przejęciu władzy przyszedł do pałacu arcybiskupiego z podziękowaniem zazaufanie.  „W dłuższej przemowie – zanotował arcybiskup – wywodził, że Polska nie może być, jakdawniej, szlachecka, że duch czasu wymaga, aby była demokratyczna, ludowa. Z tym sięponiekąd zgadzałam. Bo niestety i regencja w ostatniej odezwie do narodu użyła wyrazów:Polska Ludowa. Dalej Piłsudski rozwodził się rozwlekle na koniecznością zastosowania wPolsce leczniczego <zastrzyku>. (..) Polska przedrozbiorowa była szlachecka, tylkouprzywilejowana szlachta stanowiła naród. To była choroba. (..) zastosuję zastrzyk, by byłademokratyczna, ludowa”.  Arcybiskup ostrzegał Komendanta, by zastrzyk nie był zbyt silny, „który może sprowadzićsztuczny tyfus plamisty, który może zabić Polskę, narazić ją na konanie powolne”.Przekazanie władzy Piłsudskiemu przez Radę Regencyjną było ważnym aktem politycznym,dzięki czemu władza polityczna nie została przejęta drogą zamachu, ale była kontynuacjąwcześniej władzy. Regenci aktem abdykacji uratowali rodząca się państwowość polską odwstrząsów politycznych i społecznych.

  „Poranek 14 listopada 1918, – zanotował b. regent – kiedym podpisał akt abdykacji, uważam zanajszczęśliwszy dzień życia. Błogość i szczęście panowały w mojej duszy i spokój, nie tylkonadzieja, ale i pewność  lepszej przyszłości dla Polski. Rada Regencyjna spełniła zadanie.Głównym naszym zadaniem było budowanie zrębów ustroju państwa polskiego. Państwo jużżyło i zaczęło działać. A myśmy nic nie przesądzali i nie popełnili takich błędów, które by stanęływ poprzek życia państwa polskiego. Dziękowałem Panu Bogu, że mi pozwolił spełnić wielkąmisje w narodzie”.  Inicjatorem ogłoszenia niepodległości Polski był Książę Regent Zdzisław Lubomirski. RadaRegencyjna była jedynym organem polskiej władzy politycznej uznawanym przez inne państwapodczas I wojny światowej. Deklaracja niepodległości ukazała się 7 października 1918 roku wMonitorze w formie manifestu. Podpisana została przez wszystkich członków Rady. Byłapierwszą odezwą, która miała realne znaczenie polityczne. Wzywała członków Narodu doodbudowy odradzającego się, wolnego państwa.

Dziś oficjalne święto odzyskania niepodległości obchodzone jest 11 listopada na pamiątkęprzejęcia władzy wojskowej przez Józefa Piłsudskiego. Data została wykreowana przez jegozwolenników w okresie późniejszym. Jako święto narodowe została ustanowiona dopiero pośmierci Piłsudskiego, który był przyjacielem księcia Regenta Zdzisława Lubomirskiego i jemuzawdzięczał władzę. Pamiętajmy również o tym, kto naprawdę ogłosił niepodległość Polski.            
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Kardynał Aleksander Kakowski był ostatnim Prymasem Królestwa Polskiego. Stał na strażyPolski katolickiej, za co go socjaliści i bolszewicy atakowali bez pardonu. Sprzeciwiał się ślubomi rozwodom, także cywilnym, widząc w nich zagrożenie dla ładu moralnego w narodzie.Sprzeciwiał się równouprawnieniu wyznań niekatolickich, choć nie kwestionował ich praw. Pisałstanowczo:  „Na osłabionym przez niewolę organizmie Polski usadowiły się pasożyty religijne, społeczne inarodowe, które ją bez litości gryzą i nękają. Pasożytami tymi są Żydzi osiedli w miastach i wmiasteczkach, w przerażającej ilości, sekty heretyckie i schizmatyckie obcej krwi, obcejnarodowości, w liczbie około 40, zalegalizowane prawnie przez trzy rządy zaborcze dlaosłabienia organizmu polskiego, masoni, wolnomyśliciele i bezwyznaniowcy, rekrutujący sięprzeważnie spośród Żydów i heretyków…”  Gdyby Prymas dożył naszych czasów, mógłby dziś z powodzeniem powtórzyć te słowa…          

UCHWAŁA  ORĘDZIE RADY REGENCYJNEJ Z 11 XI 1918 R. W PRZEDMIOCIE PRZEKAZANIANACZELNEGO DOWÓDZTWA WOJSK POLSKICH BRYGADJEROWI JÓZEFOWIPIŁSUDSKIEMU(Dz. P.P.P. nr 17, poz. 38)Rada Regencyjna do Narodu PolskiegoWobec grożącego niebezpieczeństwa zewnętrznego i wewnętrznego, dla ujednoliceniawszelkich zarządzeń wojskowych i utrzymania porządku w kraju, Rada Regencyjna przekazujewładzę wojskową i naczelne dowództwo wojsk polskich, jej podległych, Brygadjerowi JózefowiPiłsudskiemu.Po utworzeniu Rządu Narodowego, w którego ręce Rada Regencyjna, zgodnie ze swemipoprzedniemi oświadczeniami, zwierzchnią władzę państwową złoży, Brygadjer Józef Piłsudskiwładzę wojskową, będącą częścią zwierzchniej władzy państwowej, temuż RządowiNarodowemu zobowiązuje się złożyć, co stwierdza podpisaniem tej odezwy.Dan w Warszawie, dnia 11 listopada 1918 roku.Aleksander KakowskiZdzisław LubomirskiJózef OstrowskiJózef Piłsudski    

ORĘDZIE RADY REGENCYJNEJ Z 14 XI 1918 R. W PRZEDMIOCIE ROZWIĄZANIA RADYREGENCYJNEJ I PRZEKAZANIA NAJWYŻSZEJ WŁADZY PAŃSTWOWEJ NACZELNEMUDOWÓDCY WOJSK POLSKICH BRYGADJEROWI JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU(Dz. P.P.P. nr 17, poz. 39)Do Naczelnego Dowódcy Wojsk PolskichJózefa PiłsudskiegoStan przejściowy podziału zwierzchniej władzy państwowej, ustanowiony odezwą z dnia 11listopada 1918 roku, nie może trwać bez szkody dla powstającego Państwa Polskiego.Władza ta powinna być jednolita.Wobec tego, kierując się dobrem Ojczyzny, postanawiamy Radę Regencyjną rozwiązać, a odtej chwili obowiązki nasze i odpowiedzialność względem narodu polskiego w Twoje ręce, PanieNaczelny Dowódco, składamy do przekazania Rządowi Narodowemu.Dan w Warszawie, dnia 14 listopada 1918 roku.Aleksander KakowskiZdzisław LubomirskiJózef Ostrowski
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